
To co zauważył w 1889 r. X. Froelich, w swojej pracy, jako średniowieczne wiązania opisał 

lwowski architekt   J. Sas – Zubrzycki. 

W tej mierze Klimek przemawia do nas wyraźnie, ale gdybyśmy chcieli na tej podstawie 

uzyskać informacje na temat jego wieku, wtedy ponownie pozostawi nas w niewiedzy.                        

W dolnych partiach przeważa reguła, że na dwie cegły ułożone dłuższym bokiem(tzw. 

Wozówką) przypada jedna ułożona na szerokość (tzw. Główka). Powyżej widzimy jedną 

wozówkę na przemian z jedną główką. Z kolei wszędzie linie cegieł glazurowanych składają 

się z wozówek, a linie cegieł poniżej – bez wyjątku z samych główek. 

J. Sas – Zubrzycki,  

s.11. 

Wiązanie starosłowiańskie 

 

 

 



s.12. Wiązanie wendyjskie 

 

 

 



s. 16. Wiązanie cegieł . 

Takie wiązanie zauważył X. Froelch w licu wieży Klimek 

 

 

 

 



Na s. 37 J. Sas – Zubrzycki napisał: 

 



 

Opisane przez J. Sasa – Zubrzyckiego wiązanie starosłowiańskie, odmiana główkowa 

występuje we wnętrzu wieży Klimek. Oryginalne fragmenty w lochu. 

To wiązanie jest powszechne na terenie całego oppidum grudziądzkiego. Występuje też                    

w relikcie korytarza w części południowo – wschodniej skrzydła południowego, (klatka 

schodowa do piwnicy bez okien pod spiżarnią. 

Co do wiązań, od wybitnego naukowca z Politechniki Wrocławskiej na zapytanie                                  

o budownictwo ceglane na Śląsku otrzymałem taką prywatną wiadomość kilka lat temu. 

Nazwisko naukowca do mojej wiadomości 

Szanowny Panie, 

na terenie Wrocławia znaleziono pozostałości ok. 40  kamienic z XIII w., 3 zamków (tzw. 

piastowski z fundamentami wieży mieszkalnej z lat 1166-1186), lewobrzeżny z lat 30. XIII w.                 

i lewobrzeżny na ternie późniejszego Arsenału z 4 ćwierci XIII w.) oraz bardzo wielu 

kościołów. Wyróżnikiem murów wszystkich tych obiektów jest wątek wendyjski (inaczej 

dwuwozówkowy), który na Śląsku był stosowany w XII-XIII w. Wątek dwuwozówkowy stanowi 

wystarczający argument odnośnie wczesnego datowania murów nawet wówczas, gdy nie ma 

wystarczających dowodów archeologicznych. Nie wiem jakie wątki występują w kamienicach 

Grudziądza dlatego trudno mi zabierać głos w tej sprawie. Myślę, że trzeba poczekać na 

rozwinięcie takich metod datowania jak termoluminescencja, ale na razie jest ona jeszcze                    

w powijakach. Niemniej, przewrót w datowaniu spowodowany zastosowaniem nowych metod 

np.. dendrochronologii może się powtórzyć. Trzeba niestety jeszcze trochę poczekać, 

pozdrawiam i życzę cierpliwości 

Ta opinia z Politechniki Wrocławskiej ośmieliła mnie i Kolegę Przemysława 

Szachnitowskiego do inwentaryzacji wątków kamiennych i ceglanych na terenie Grudziądza. 

 


